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ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. 


W kwaterze Slównéj w Warszawie dnia 18430) st ycznia 
„1830 r. i 
ZA NAJWYZSZYM ROZKAZEM. 

Stosownie do decyzji Naiiaśniejszego Cesarza Imei 

i i Króla. i 
Postępują na wyższe stopnie za odznaczehie się 
v czasie wojny ziTurkami. W sztabie głównym: 
części jenerała kwatermistrza jeneralnego, kapi- 
tan gwardii Wojciech Chrzanowski, na podpułko- 
„nika. W korpusieinżynjerów: Porucznicy : Józef 
rodowski, Wincenty Szymanowski, Fryderyk Ross- 
sa Konstanty Jodko, Felix Wiszniewski i August 
zultz, na „kapitanów klassy 2ćj; podporucznik Teo- 
s Zelewski, na porucznika. Mają sobie oświadczo- 
J ajwyższe zadowolnienie Najjaśniejszego Cesarza 
mei i Króla , za chwalebne postępowanie w czasie lej- 
€ Wojny, „W tymże korpusie, porucznicy: Edward 
oj! i Felix Dunin. Otrzymuje żądaną dymissję, 
„słabości zdrowia z pensją. W. sztabit głównym : 
części jenerała kwatermistrza jeneralnego, pul- 
Pełczyński, w stopniu jenerala bry- 
TW” RB. KT. maadoni 3 pazemes t 
: -. JEŻaRie: Z pułku 3 strzelców konnych: 
major Franciszek Dania. do pulku Zufanów. 7 pułe 
u 2 ulanów, major Seweryn Dzierzbicki, do pul- 
% strzeloów Konńych. Otrzymuje pensję. . Z re 
formy: Uwolniony ze służby jozkazem dziennym Z 
doia 47 (29) grudnia 1829 p, kapitan Jan Bmotrycki. 
Otrzymują urlopy. W gwardji: W pułku grenad,e- 
rów , podporucznicy: Szumski, na dni 15, do Po- 
znania, i Klemensòwski, na miesięcy 2, do Galicji 
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austrjackićj i w gubernię wołyńską. W korpusie ar~ 
tyllerji: W baterji pozycyjnej konnej gwardji, pod- 
porucznik Rupniewski, przedłużenie urlopu na mie- 
siąc l, do Krakowa i Galicji austrjackićj. W kor- 
pusie inżynjerów , Podporucznik Kamiński, na „dni 
20, w gubernję grodzieńską. W bataljonie saperów , 
podporucznik Dolinger, przedłużenie urlopu na. dni 
25, w gubernje wołyńską i wileńską. W piechocie: 
W pulku strzelców pieszych Jego Cesarsko-Królew- 
skiej Mości Nro L, podporucznik Kramkowski, na 
dni 24, w obwód białostocki. Na przedstawienie 
jenerała artyllerji, dowódzey korpusu rzeczonego: 
otrzymuje dymissję. W korpusie artyllerji: W kom- 
panji Ićj Jekkićj pieszćj, podporucznik Karól Kacza- 
nowski. - ; ES 
Naczeuny WóbDz 


(podpisano) KONSTANTY W. X.R. 


Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego 
Jencrił brygady Siemiątkowski, » 

Szkoły z powodu wicikich mrozów zamknię= 

te były przez kilka dni ostatnich stycznia. Roz- 


- poczęły się znowu dnia 1 lutego, bo z natural- 


nego rzeczy porządku zdawało się, że zimmo 
się zmniejszy, 

(A. n.) Starzy myśliwi i siarzy gospodarze 
utrzymują, że w dnia Najświętszój Panny gros 
mnicznćj (które to święto, zawsze w miesiącu 
lutym przypada) borsuk pićrwszy raz z nory 
wychodzi, po kilkonastu-tygodniowym w nićj 
pobycie, gdzie jak niesie podanie bez pokarmu 
się obchodzi, na podobieństwo niedźwiedzia. Je* 
żeli mają trwać długie jeszcze i ciężkie mros 
ży, zwierzę to krótko przebywszy na wolnéin 


-x 


6 HAVE 


powietrzu, znowu wraca do jamy, jeśli zaś prze- 


ciwnie instynkt jego naturalny przeczuwa bli- 
skie ciepla, dfażćj bawi na świeciei nie spieszy 
się już z powrotem do swojćj przeszłćj siedzi- 
by. Jeden z namiętnych myśliwców, podjął się 
w tym roku stwierdzić to podanie własnóm do- 
świadczeniem. 

Dnia wczorajszego odbyło się zgromadzenie 
gminne w cyrkule drugim stolicy pod laską 
Pana Eckerkunsta marszałka. Wybrano depu- 
towanym większością 49 kresek Pana Charze- 
4vskiego, a radcą wojewódzkim Pana Ecker- 
kunsta. 

Dnia wczorajszego płacono na giełdzie war- 
szawskićj listy zastawne po 99; obligacje udzia- 
owe po 376; assygnaty rossyjskie po 180 zł. 

Dnia wczorajszego znaczniejsze wygrane piér- 
wszćj klassy lotterji klassycznćj padły na na- 
stępujące , numera: 
zł.; Nr. 3934 zł. 4000; Nr. 32,306 zł. 2000; 
Nra 25,854 i 27,762 po zł. 1000; Nra 204%, 
7339, 25,959 i 27,426 po zł. 500. 


Dziś zimna stopni 22. 
"TEATR ROZMAŁTOSCI. Dziś Wdowa Malabaru 


'Nieproszeni goście. Warjat z potrzeby. 


AB ażomosci Zagraniczni. 


p. Fattam wydał w Londynie grammatykę 
egipską, j 


a P. Bowring dzieło o poezji i lite- 
raturze węgierskiej. 

P. Morton, lekarz hr. 
dział opis podróży w Rossji od r. 
1829. R 4 f 

Chwala powszechnie dzieło jenerała porucz- 
nika angielskiego Vane , w którćm opisał woj- 
nę niemiecką i francuzką w latach 1813i 1814. 

Lekarz berliński Sobernheim, napisał po 
łacinie elegje na śmierć młodego wirtuoza Prau- 
na, w Krakowic zmarłego. 


Radykalista angielski Cobbet dał w Liwer- 


Woroncowa zapowie- 
1827 do 


Nr. 26,871 wygrał 9000. 


poolu publicznie słowo, że za 6 miesięcy Zoe 
sianie członkiem parlamentu. 

W Amszterdamie darował na rzecz ubogich 
jakiś nieznany dobroczyńca 30 łasztów zboża. 

W posiadłościach niderlandzko-indyjskieh 
nie uśmeržogo jeszcze powstania , pomimo, 
że Żołnierze niderlandzcy zawsze mają prze- 
wagę nad krajowymi powstańcami. 

Dnia 19 stycznia była w Monachjum wielka 
szlichtada dworska. Sanki, w których kró- 
lowa siedziała, powoził baron Kesling wielki 
koniuszy» 

Towarzystwo niemieckie w Królewcu obcho- 
dziło rocznicę koronacji króla pruskiego pu- 
blicznóm posiedzeniem. Czytano na niem uczo- 
ne rozprawy, a między innemi czytał P. Boh= 
len 0 teatrze u Indjan, a P. Szubert o pra- 
wości rządów europejskich i jakim sposobem 
rząd Porty ottomańskiej stał się prawym. Do- 
ktor „Lobeck, powiedział mowę z powodu odro- 
dzenia Grecji. Kanclerz pruski P: Wegnern 
dał tego dnia świetny bal na 500 osób. 

W Nowym Jorku zwołał niedawno przez dzien- 
niki fabrykant cydru do parku pod gołćm nie- 
bem; szczególniejsze zgromadzenie, miauo- 
wicie zaś tych wezwał s którzy. pragną dla 
ludzi czarnych jednakowego jak dla białych 
wychowania, dopuszczenia kobiet do używania 
zarówno z męzczyznami wszystkich praw poli- 
tycznych, nakoniec zniesienia surowych praw 
przeciw dłużnikom. Zgromadzenie było naj- 
rozmaitsze ; byli tam i próźniacy, i czarni, i 
obszarpani ulicznicy.  Fabrykant cydru zaczął 
od czytania artykułów, względem których zgro- 
madzenie na naradę wezwał i na Żądanie stu- 
chaczów musiał je odczytać i po raz trzeci prze- 
czytać. Potćm powstał zgiełk tak wielki, iż 
jeden drugiego nie mógł słyszyć. Niektórzy 
obwoływali fabrykanta, prezydentem Zjedno- - 
czonych krajów , inni chcieli go wynieść tyl- 
ko na godność senatorską , w końcu wybrano 
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go kandydatem: na reprezentanta 'do zgroma- 
dzenia prawodawczego. Za tyle zaszczy tów zaczął 
już był mowę z podziękowaniem izwyłożeniem 
obowiazków prawodawcy, gdy wtćm nadbiegł 
urzędnik policyjny i prosił go zsobą na kil- 
ka chwil przed sędziego. Tam oświadczył, że 
mówił do zgromadzenia spokojnego © rzeczach, 
które mu się zdawały ważnemi; ale mu uczy” 
niono uwagę, Że zgromadzenie było zbyt ha- 
łasujące i że się rozejść musi. Pomimo wszel- 
kich przełożeń, musiał fabrykant odejść do 
domu i zaniechać na ten raz wielkomyślnych 
planów swoich. 

Blokada wyspy Tercejry zupełnie ustała dla 
braku okrętów portugalskich. Oprócz 300 Por- 
tugalczyków , którzy tam bez przeszkody 2 
brabiną "illaflor zawinęli , przybył tam jesz- 


cze inny oddział, tak, iż Tercejra ma teraz, 


500 zbrojnych konstytucjonistów do swojćj 
obrony. > 

Zarzucano. angielskim lekarzom, praktyku- 
jącym w Paryżu, że dla zysku wchodzą wpe- 
wne układy zaptekarzami. Doktor Chermside 
w Londynie broni ich przeciw temu zarzutowi 
w oddzielnóm piśmie. 

W Prusięch wydarzyły się 2 szczególne przy” 
padki. - Dziewczyna niedaleko Wollina posz? 
ła prać nad rzekę; lód załamał się pod niąi 
wpadła do wody; tyle jednak miała siły, Że 
wydobyłą głowę po nad wodę i wołała o ratu- 
nek, lecz nie mogąć się dobrze uchwycić lo- 
du, znowu się zanurzyła. Pudel jéj paniusły= 
szał krzyk , i właśnie kiedy powtórnie poka- 
zała głowę, skoczył, uchwycił ją za chustkę ! 
już wyciągał gdy na nieszczęście znowu się 
lód załamał i tylko chusteczka w pysku, pu” 
dla została. Nakoniec po raz trzeci wydoby* 
wa się biedna dziewczyna , pudel łapie ją za 
ramię, ona wydobywa wolną rękę i chwyta go 
za ucho; pudel puszcza jéj ramię, którego PY” 
skiem nie mógł objąć i ująwszy mocno zęba” 


mi palce, które go zaucho trzymały, wydobywa ją 
zwody bez żadnój ludzkićj pomocy. Bynaj- 
mnićj niedumny z swego uczynku, po wyra- 
towania dziewczyny , łasił się pokornie koło 
jéj nóg, jak gdyby prosił o przebaczenie, że 
jéj palce musiał pokaleczyć. Teraz jest nie- 
odstępnym jéj towarzyszem. Bohatórem dru- 
giego wypadku nie jest pudel ale lis. W Po- 
meranji ustrzelił myśliwy lisowi skok prze- 
dni, tak, iż tylko na skórze się trzymał. W obec 
swego nieprzyjaciela ugryza on tę skórę, bie- 
rze urwany skok wzęby i kulawy ocala się w 
borze. Działo się to przeszłego lata. W gru- 
dniu r. z. ten sam myśliwy ubił tego lisa; 
skok był ugryziony przy samych piersiach i 
kość zupełnie zarosła. 

Dnia 22 stycznia rozeszła się w Londynie 
pogłoska, Że król J. angielski bardzo chory ; 
w istócie musiano mu krew puszczać , ale zno- 
wu ma się lepiej. i; 

Wielkorządca Indji wschodnich lord Ben- 
tinck wydał odezwę zabraniającą na zawsze palea 
nia wdów indyjskich. Obawiano się najwięcćj 
oporu Braminów , ale nad wszelkie spodziewa» 
nie , oni sami z radością dowiedzieli się a 
tym rozkazie. Mowią, że lord Bentinck nie 
miał wtćj mierze Żadnego polecenia od rządu 
angielskiego i ĉe zniósł ten okrutny zwyczaj 
na własną odpowiedzialność. Tylko dyrektor 
rowie kompanji wschodnio-indyjskićj niekon- 
tenci są zjego odezwy, aIndjanie mają uchwa- 
lié adres z podziękowaniem za zniesienie tak 
uciążliwćj Żałoby. ź 

Sejm Darmsztadzki uchwalił petycję oznie» 
sienie loterji klassycznćj i o zakazanie gry Zas 
granicznej. i 

W Bruxelli, podobnie jak w Paryżu rozdaje 
ubogim niewidoma ręka rozmaite wsparcie. Mó. 
wiono z początku, że pewien majętny kupiec 
jest tak miłosierny , ale ubodzy mają jakie- 
goś małego kopciuszka (petite Cendrillon) 
za swego dobroczyńcę. 


( 314 ) 


D.... Karolina, Joachima z xiążąt Burbonów, 
owdowiała królowa portugalska, siostra tera- 
źniejszego króla hiszpańskiego, matka Don Pe- 
dra i Don Miguela, zakończyła Życie dnia 6 
stycznia zrana w pałacu Kweluz, niedaleko Liz- 
b ony. : 

W zachodzących między Don Pedrem i Don 
Miguelem nieporozumieniach , zachowywać ;bę- 
dzie Anglja ścisłą neutralność. 

W niektórych okolicach Francji dochodzą 
mrozy do 19 stopni. Skutkiem takićj niezwy- 
czajnój w tamtych stronach temperatury bydło 
i owce nie mają dosyé Żywności, największe 
dęby pękają, wina zamarzają w beczkach, ptaki 
nawet tamtejsze nieprzyzwyczajone do tempe- 
ratury tak ostrćj, spadają gromadami zmarznię- 
te; wszędzie na polach pokazało się mnóstwo 
dzikich gęsi i kaczek, które z łatwością dają się 
chwytać; pod Nerac zamarzł w najrozmaitszych 


. formach cały wodospad na 25 stóp wysoki. Wil- 


ki nawet napadają na ludzi. W departamencie 
niższych Pirenców pożarły powracającego od 


chorego xiędza wraz z koniem. Jedyny dobry . 


skutek ostréj zimy jest, iż obudziła w wielu 
zimnych sercach uczucie litości względem bie- 
dnych. aż 


Ministrowie tureccy naradzają się nieustan= 
nie w interessach Grecji, od czasu, jak w Lon- 
dynie nie zgodzono się na to, czy uznanie nie- 
podległości Grecji mą nastąpić przez firman 
sałtański, czy też przez uchwałę mocarstw sprzy- 
mierzonych. Reis Eflendi, który chciał , aże- 
by narady w tćj mierze ukończyły się w Stam- 
bule, widzi teraz, że się pośpieszył z wysła- 
niem posła do Petersburga, gdyż ostateczne 
układy zapewne tam będzie musiała Porta pod- 
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isać. Z tem wszystkićm przyjmują ministro= 
wie tureccy hrabiego Orfo wa jak najgościnnićj 
i juź kilka balów dali dla niego. e 
Ostatnia wojna przekonała, że Adrjanopol po- 
winien być obwarewany ; jakoż mają się zająć 
onego warowniami „, tak gorliwie, iż to będzie 
twierdza pićrwszego rzędu. 


1A głównéj kwatery rossyjskićj w Burgas, 
przyby "ają do Stambułu często officerowie ros- 
ryjscy 73 urlopem. 


Na wyspach jońskich odkryto spisek prze- 
ciw rządowi. 

Syn Jussufa, paszy Warneńskiego przybył z 
Odessy do Stambułu i miał u haio: 
nie, na którém prosił o przebaczenie ojcu. 
Sultan przyjął go faskawie, ale nie przychylit 
się do jego prośby. . E 


p 
Wyszedł swieżo z tografji trzeci taniec polski kom- 
pozycii Pana Serravalie professora języka wfoskiego, 
równie jak piórwsze dwa w guście prawdziwie pols- 
kim, i doskonały „do tańca, ofiarowany Polakom, aty- 
tul ozdobiony piękną ryciną wyobrażającą jak da- 
wni Polacy tańczyli poloneza. Przedaje się u Brzezi- 
ny, aem iu Ciechanowskiego.. 
wiadomienie przedaży tryżów i macio 
g owczarni Wgo Daat naddzierżawcy sio? 
schlos w Sląsku zamieszkałego na szose między War- 
szawą a Błoniem } mili od stacji Oltarzewa w Swię- 
cicach, w dniu 5t 6 marca r. b. w obecności samego 
onychże właściciela przez dobrowolną licytacją lub z 
wolnej ręki. W ciągu 5ciu-kwartalnćj istniejącej w 
Swięcieach owczarni, początkowo z 600 składającćj 
się; dziś zaś przez dobre chowanie i gatunek onych- 
że do 1400 pomnożoną została, w najlepszym stanie 
będąc, zaręcza się, że ospa ani żadna inna choroba 
w tejże owczarni nie panowała. Właściciel powyź- 
szych maciór i tryków merynosów , pochlebia sobie, 
Że ceny umiarkowane, które położyć zamierzył, bę- 
dą zadowałniające dla szanownych obywateli maja- 
cych chęć nabycia onych; przekonają się Oraz, że 
atunek tychże owiec z owczarni Rothschlos pocho- 
dzące , wyrównają w dobroci wszelkim innym zagra- 
nicznyn:— Święcice d: 1 lutego 1830. — Siegiert. 
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